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21 marce w godzinach popołudniowych minęło już <25 l a t t g3y raieoz—

IćSóoy t e j  miejscowości zaniepokojeni z o s ta l i  odgłosami strzałów

i  wybuchami granatów. Tak, to  był początek dram atu,który rozegrał 

s ię  w le r ie  o 3 kilom etry od tego miejsca*

lam, na skutek zdrauy, otoczony zo s ta ł przez hitlerowców bunkier
Oddz ia łu  Samoobrony lir. 3 TOW^Gryf Pomorski”.*— ~ \
Bunkier  ten , pod kryptonimem "Zielony Pałac” był zarazem schronem 
Komendy Powiatowe j zaszyfrowana.i pod nazwą " C i s " ,

B^ło to  zarazem m iejsce,gdzie reaago&ane były i  powielane odezwy 
do ludności p o lsk ie j oraz gazetka pt.*'Gryf Pomorski”.

Działalność t a  była d la  Kieaców szczególnie uciążliw e a dodać 

jeszcze należy ich  wypady do tak  zwanej R osznajderii — centrum 
niem ieckiej m niejszości narodowej.

Dlatego właśnie -  liiemcy ,po zlokalizowaniu schronu -  p rzybyli 

z p©ważnymi siłam i żandarmerii i  S£ pomimo tego , iż  z n a li dokład

nie s tan  ilościowy Oddziału,który w tym ćulu  l ic z y ł  S> osób,.

Wśród nich byłem i  j a .

świeżego powietrza i  zarazem posłuchać co s ię  d z ie je  w le e ie .

W pewnej ch, i i i  usłyszałem , że coś oc iera  s ię  o gałęz ie  

śv,iorkćv./*f bezpośrednim sąsiedztw ie i  niemal równocześnie zc 
żyłem flo jzeg o  Kiedrowicza,który był członkiem o rg an izac ji.

Po rzedniego dnie opuścił on "Zielorę? Pałac” w celu  załatw ien ia  

spraw W iązanych z o rgan izacją . Widząc go te ra z  p o leca jąceg o  

z iiimś w niemieckim mundur ze , n ie  pomyślałem o zd ra d rie ,a  jedynie

o bardzo ważnych pov;odach,które zmusiły go do powrotu -  pooiino

Grube pokryta śn iegu,k tóry  spadł t e j  nocy,była sprzy- 

\  mierzeńcem Niemców,gdyż uniemożliwiło ona nem wystawienie warfcj- 

;poza obręb schronu,bez narażenia s ię  na pozostawienie śladów. 

Około godziny 16f00 uchyliłem  właz do £Chronu»]oy zaczerpnąć
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świeżej pokrywy śnieżnej* Człowieka w niecieckim  mundurze skoja

rzyłem z przytulającym  partyzantem a właściwy powód ich  przybycia 

zrozumiałem, gdy usłyszałem z u s t Kiedrowicza wypowieo.2iane słowat 

"to  tu " .
W tym samym momencie spostrzegłem , że SS-owiec pa trzy  na m ie

1 szybkim ruchem podnosi broń do oka.

Zeskoczenie uyło zupełne ,tak ,że  n ie  zdążyłem złożyć s ię  do strza łu*  

Ręką podbiłem dsążek przytrzymujący klapę włazu i  pociągnąłem 

za sznurek dzwonka alaraowego*

Następnie wycofałem s ię  ha pierw ize  załamanie ganku, by móc 

s trz e la ć  przy próbach otworzenia włazu* ii? międzyczasie p rzyb ieg li 

do tonie koledzy Kropiewiki i  Darowa* którym poleciłem  pilnowanie 

włazu a sam udałem s ię  do pomieszczenia mieszkalnego, ty zapoznać 

z sy tuacją  pozostałych kolegów i  zorganizować obronę*

Tern stw ierdziłem , że Niemcy przez w entylator wsunęli

2 granaty z gazem łzawiącym* Nie było czasu do stracen ia*

Zapasowym wy jściera wypadliśmy na powierzchnię, gdzie trw ała  już 

walka podjęta przez kolegów, którzy uderzy li na Niemców z włazu 

do schronu*

Kie długo to  trwało* Celne s trz a ły  zmiotły część hitlerowców 

przebywających na te re n ie  schronu a p o zo s ta li zmuszeni z o s ta li  

do ucieczki*

Byliśmy narazie bez s t r a t  1 wykorzystując moment zam ieszania, 

rzuciliśm y s ię  w ś lad  za Niemcami z zamiarem p rzeb ic ia  s ię ,  

lecz  na sk ra ju  zagajnika napotkaliśmy na skoncentrowany huraga

nowy ogień hitlerowców, którzy ro z s ta w ili tam s o je  główne s iły*

W tym ogniu a tak  na~z załamał s ię  1 przygwoździł nas do 

ziemi* Próba p rzeb ic ia  s ię  w odwrotnym kierunku również nie 

udała c ię ,  goyft wróg otoczył cały obszar schronu podwójnym 

pierścieniem *
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S tra ty  Kieoeów znacznie wzrosły, lecą i  my okupiliśmy te n  a tak  

boleśnie*
t -r

Padł idmund Kroplews&l, Józej Józef herosa, cię-ii»

ranny « brzuch z o s ta ł Jan i?irkus, który w rócił do schronu*
Odparcie togo atsftu ośm ieliło  liemców, którzy p rze p u śc ili 

te r a s  2 kolejne szturmy, krwawo przez noc odparte*

O sta tn i z n ich  przeprowadzony był przy pomocy peów sp ec ja ln ie  

tresowanych do ataków au la  ludzi* Lecz nasze dubeltówki znów ty ły  

niezawodne 1 w t e j  le śn e j walce bardzo prsyuatno*

Ja s trze la łem  z dubeltówki, w k tó re j jedna lu fa  zo e ta ła  mi 

p rzestrzelone  ju ś  na początku walki*
V przeswsch mięozy atakami rozlegały  s ię  nawoły wania niemców, 

kierowane imiennie do mule o podzanie się*

Zapadł wieczór — wycofaliśmy s i ę  do schronu obsadzając 
jego u j ś c ia *  Hiemcy p rzy p u śc ili te ra z  a tak  z lanego kierunku 

na właz do rchroou, lecz  po t^yn^anie strzałów  szybko z te jo  

ateku zrezygnowali*
S trza ły  umilkły* Niemcy czek a li dnia a  my czekaliśmy nocy* 

Wróciłem do pomieszczeń głównych, gdzie gaz d z ia ła ł  już bardzo 

Słabo* Zniszczyłem aparaty ra&iov.e, ślady kontaktów z rodzinami 

1 zabrałem trochę Żywności oraz papierosy u la  s ie b ie  1 d la  

kolegów* Ciężko ranny koiegjyftlrkua pr o s i ł  by go z a s t r z e l ić ,  

gdyś n ie  c h c ia ł dostać s ię  w ręce  Hieme<L«*

Iliee te ty  byllśsay bezsiln i*  Prośby jego n ie  mogli&sy sp e łn ić  i  nie 

byliśmy w s ta n ie  jemu pomóc*
Oczekiwana noc w reszcie * adesrła.Podczołgałiśiay s ię  na 

l in i ę  zagaj nik»-laa, w bezpośrednie sąsiedztwo nie& ieckich 

placówek* jąyły one rozstawione gęsto* lecz  po jednej osobie 

a do ie ro  w g łęb i sk ładały  s ię  z dwóch osób*

i  Powziąłem p lan  p rzeb ijan ia  s ię ,  ustaw iając nas w formie 

klina* którego o s trze  s ta n o s ił  kolega Jflrzytarskl i  ja* 6



Ruszyliściy# Zlokalizowanego io łn io rza  no piorusso^ placówce 
£ ld u tły  nc!*?s0 s tr z a ły  oddana z od leg łości nic v,iękczG.j niż 
10 ocrurów. Sa^liA cy szybko k1o;)sco obok niego a po p..*zybyciu

po»ontP>; eh kol^rćw, ^-odeurinłera s ię  A© nnrstępję/cfct plGeó;vokt

kolo300 30 iiiwi«2UGqc*

Cc\y upieii niedalolto pasna la su  świox/;ov*Hsot  ^auuuśyicta z baku 

aEiłgę Arioftła -  ocldD.łer* s t r z a ł ,  leca  n ie s te ty  niecelny#

Do Uo«j o a ^ i l i  nio-J.v;c*»j.o tt0wód£Vw'0 ule tiiccU iaio o naszyo ctal~ug 

rclyź \a oćpooiectei no ter. a tru a ł  usłyszałem  słowa ^ a rd a u p f 

tfM K i tver : dc. M or U l  dic IfciBri-r.-;".

wÓY/eaas w kierunku tc^o  jło su  s trz e liłe m  jeszcze raz

i  fco«v daybaiaci. iWras u s ły sza łe ś  -on sum £ ios i  słe&e "AGatim^** 

6Sq 3nr ikon &iad scłwn M er* uuck vorno aciiiosson, aooh, eiao  

juanie aieiića"*
Z -ycU f luw doc^pśiiicia r i ę t śe znajduję c ię  w o s ta tn ie j  Gtaeza- 

Ófjcej x*uł» l i a i i  a  przód sobą nie Euuuażyłea więcej aioniockicłi 

, płaco, uiw

. ».~ł.̂ v/ |}Ul> uu-b».w cc iu  *• Znriv£ii&.ia wię pOZ£ł

pierścien iem  wroga. Odwróciłem s ię  do kolegów i  w przerwie 

(lalęcay hukiem *ysL*£ałó© rzuciłem  ©zeptern "naprzód**#

Oąoo^iedż ty ła  niezrozum iała» lecz  oznaczała* ze wezwanie 

dotarło*

Skoczyłem n&^rzód /w pat-mo drzew świerfcowyeł*/ padając wprost
*

od no^l nadchodzącego Fiooca* Błyskawicznie ocMaiem s t r z a ł  

z orbottówki nie p rzyk ładane  j e j  do ram ienia -  Hetaieo a r a l i i  

s ie  obok mnie* Idący za nif. u in ie rz e  rz t* c ili s ię  do uc ieczk i,

B: łc  to  prawdopodoOnio obsada 2*/dej i i n i i ,  k tó rą  ro ak e« ił 

utw.rzyć doróaca zmiany o a r^ #
1. ebcrilg po tym przybiegł do mnie kolo<ja *Bronka z oznajmieniem,
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46 p o zo s ta li t r z e j  koledzy zaraz prayjd^*

Wy 4 om s t a l  a ię  faktem, a  cy cani te ra z  ty llśg y  po?stnruiuiea, 

k tóry  c ia ł  zadanie nie dopuścić do poauwnego aauiaiięcio s ię  

p ierśc ien ia*
Ife .A oizczęście, objk *os no drodTO, a racze j dukdo leónyra 

zatrzymał a l t  no obwilę cauuchód, Oświotlaj^e wzgórze na 

którym ? r la c ^ l i  koiedey i  to  było prawdopodobnie praycayną ich

wycofania alę*
0 icii wycofaniu s ię  świadczyły s trz a ły  pocliodzące z innego 

kierunku, w który a  prawdopodobnie próbowali s ię  przebić*

2b li. .a i  ai'> uv.it i  zachodziła ©bewa, £e Niemcy utworzą 

no^ą l i n i ę ,  a wrncać było również alebezp ieczn ie, gdyż można 

by*o s ię  dostać dodatkowo pod o jieu  kolegów.

JMecydcwaliAnę’ s ię  oddalić w kierunku szosy prowadzącej do 

Ohogaie* Tfri »n> <M—  a ,ęgfcWto<hMiŁ» jSyń daragi pateełewaaa 

były praoz aieniocitie aa .ocnody*
Juś b?ło tridno, edy sbocsyliśny z szoay w zagajnik obok Zbenin, 

lecz  odgłosy prowadzonej .a lk i  ^o':ół "bielonego Pałacu" 

dochodziły do nas do &odz«9«U) rano* (nauczało t o ,  ae p o zo sta li 

koledzy a le  z d o ła li s ię  przebić ® obranym kierunku*
j

Potom za leg ła  cisza* Była to  c isza  śm ierc i, k tó ra  oznajm iła 

nam, że zabrała  pozostałych kolegów* Staniaława Przytci^kiogo, 

F ranciszka Loamaano i  Jena Szutenborga*

Bolesny j e s t  b ilan s  naszych o t r a t ,  wynoszący 7—miu 

po lec i;eh  kolegów, lecz  sunces Niemców był zwycięstwem pii?ruBGwym, 

Blercspółmieruyra do poniesionych przez nich s tra t*

Bohaterska śmierć synów te^ ziemi okryła nas głębokim

€>cut£iem» a le  zarazem ayła dowodem, ae porali o  szczególnego
t

te r ro ru  i  eksterm inacji stosowanej na tych  ta lonach , naród 

pc iak i ~ie u j ią ł  się* e o d lo tn ie  zecewał jeszcze ciosy*

8



mamocala aualały  ralnę* l\ifcleroucó«t qj& po i/to rsa lęc iu
* . « * ’ ' ' •  O  .  , *_t - «■ *  . 9+ ^  £  -t— ,-^ 4k  < fc ■■ ^  i!H  ’ “ vTJ|k̂

CjO ^3,*? A t ) * k & 0 0  P & s O C U  t . * j . , a iC ^ ^ ł .  .•***- <s+*J *  i

O l ® l  t U  Qi$-OSi & .^£uitJĆ>k< *&Lii**tU3fk v » C *O S łA < *  llw ó jC G  

>_/ > •  i ł*~̂ ».*«». •*■ f ^ S ....  ̂ **■■

, f ftjT ', j i ,  viA u t . i u « iJ *  łu A i t i t w u  >«<j{ O  * * iO i  V iU fcrfi.3.*<*©  ■ . . »

&« cd as ia i i/Oii aóGł i a t  J.oó i  rirosaed&ió aw gę d ^ ia la ln a ^  dnl ffti

iO j '^ t X X 5 i  1 JmL O ^ C C  3*tińwtiUi2‘. . -0 ^ *

3 i u  s & p o o z ł is ą s r  & 1 & 3 7  p o J e g Ł ^ h  k o X o ® ó » »  v ; i o r £ i ^ c U .  Q & uć&  

fiat k i .Polaki* k tóray  ;iia cossahali s ię  <xk$aó r&e$o fc^elo w Jca 

alssromo i  s sk E ^ s  o sta tn iego  tch u , s  bonowe© l€..,Xl aa piecu

b o ^ u .  C S 3 C C  i  c  n  ?  ;  n  i r c i - i

Od lewej Henryk Grabosz ps. "Gwiazda"-d-ca bunkra 
"Zielony Pałac" Mecikał Odział Cis TOW Gryf Pomorski 
drugi po prawej partyzant Edmund Kroplewski

podpor Leszek Drobinski 
czł 01 Gryf
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Grabosz Henryk Wojciech ps.
Gwiazda (16.07.1921-29.05.1988). 
Ur. w Mylofie, w rodzinie leśnika 
Wojciecha (zamordowanego w KZ 
Oświęcim) i Władysławy z d. Pestka. 
W momencie wybuchu wojny w 1939 
był uczniem gimn. w Gdyni. Od 
10.11.1942 do marca 1945 był żołnie
rzem Tajnej Org. Wojskowej „Gryf 
Pomorski”, oddział samoobrony nr 3 
„Cis” komendy okręgu chojnickiego. 
Bunkier oddziału znajdował się w

fi/ YJ1/
^  A ^3*3 -'A*3^5,

/V

lesie, w pobliżu szosy z Męcikału do 
Chojnic. Prowadzono dywersję i kol
portaż prasy (m.in. gazetka „Gryf 
Pomorski”). 21.03.1944 bunkier zo
stał otoczony przez oddział policji i 
Waffen SS. Z okrążenia zdołało się 
przebić tylko dwóch partyzantów, w 
tym G. Odznaczony VM 5 kl. (nr 167- 
73-1 z 06.03.1974 wydany przez Rade 
Państwa PRL), odznaczony także 
Krzyżem Partyzanckim i ZKZ. Ożenił 
się z Teodozją; dzieci: Mariola (ur. 
25.11.1952), adwokat i Jaromir 
(09.04.1958), mgr inż. chemik.

Z. Strom ski, Partyzancki bój pod M ęci- 

kałem, „Zeszyty C hojnickie”, 1975-76. nr 7-8, 

s. 144-148 i in

Bogusław Polak

_____L___

Grabosz Henryk (ur. 1921) dowódca grupy 
partyzanckiej TOW „Gryf Pomorski”

Urodził się 16 lipca 
1921 r. w M ylofie  
k. Brus w po w. choj
nickim z  ojca Woj
ciecha, leśniczego i 
matki Władysławy z  
Pestków. Po ukońr 
czeniu szkoły pod
stawowej w Czersku 
rozpoczął naukę w  
gimnazjum w Gdyni, 
którą przerwał z  chwi
lą wybuchu II wojny 
światowej. W latach 
hitlerowskiej okupac
ji działał" w ruchu 
oporu, w szeregach 
Tajnej Organizacji 
Wojskowej „G ryf Po
morski” . D ow odził 

grupą partyzancką TOW „G ryf Pomorski” podpo- 
^  rządkowaną Komendzie na okręg chojnicki. Grupa 
c  ta zorganizowana została z  końcem 1942 r. i zaszy- 
ę  frowana była pod nazwą „Cis” . Stan liczebny tej 

grupy wynosił 12 partyzantów, działała w rejonie 
V wsi Męcikał k. Brus. Bunkier, pod kryptonimem  

„Zielony Pałac”, usytuowany był w lesie niedaleko 
J szosy z Męcikała do Chojnic, opodal zabudowania 

zwanego „Ameryką” . Bunkier ten był zarazem  
Ł , schronem Powiatowej Kom endy TOW  „G ryf P o- 
Ś  morski” . Oprócz działalności dywersyjnej, grupa 
^  prowadziła ożywioną działalność propagandową,

t r  redagowano tu, powielano i kolportowano wśród 
ludności polskięj odezwy i gazetkę „Gryfa Pomor- 

o,' skiego” .
Dnia 21 marca 1944 r., policja niemiecka z Chojnic 

\  wsparta oddziałem W affen SS okrążyła 9-osobowy  
■j.: oddział partyzancki H . Grabosza w swojej bazie. 
^  Okrężeni partyzanci bronili się desperacko, próbując 
$ wyrwać się z  matni. W tej heroicznej walce z prze- 

ważającymi siłami nieprzyjaciela zginęli: Edmund 
Kroplewski, lat 22 z Męcikała, Józef Dorawa, lat 26  

5 ^  z  Borowego Młyna, Józef Lesman, rolnik z N ow ego  
Ir  Dworu, pow. Chojnice, Jan Wirkus z Radunia, pow. 
§  Kościerzyna, Stanisław Przytarski, mgr prawa z  K o
sę ścierzyny, Józef M rozik, lat 36, były podoficer  

straży granicznej k. Lipnicy, Leon Szutenberg, 
^  fryzjer z  Kościerzyny. Niem cy ponieśli stratę w licz
n i  bie 13 zabitych i kilkunastu rannych. D ow ódca  
-̂ > grupy H . Grabosz i Jan Bronka pod osłoną nocy  

zdołali się przebić przez tyralierę N iem ców okrąża- 
I ' jących partyzanckie schrony.

^  K u chwale poległych z  bronią w ręku partyzantów, 
c£> odsłonięty został w 1970 r. pomnik w Męcikale.

Henryk Grabosz po zakończeniu działań wojennych 
Q  rozpoczął pracę w Zarządzie Miejskim w M iastku, 

a następnie w  Kołobrzegu i Szczecinku. W  1951 r. 
przeniósł się do Wrocławia, gdzie Dracował we W roc-

cławskim Przedsiębiorstwie Robót Telekomunika
cyjnych aż do przejścia na emeryturę w 1981 r.
W tym czasie ukończył Wydział Nauk Ekonomicznych 
na Uniwersytecie Wrocławskim.
Za swoją działalność w ruchu oporu, a także w pracy 
zawodowej i społecznej wyróżniony został wieloma 
odznaczeniami państwowymi i resortowymi, m.in.: 
„M edalem Zwycięstwa i W olności” , Krzyżem Party
zanckim ,Virtuti Militari kl. V, Złotym Krzyżem  
Zasługi. ' V

K. Ciechanowski, Ruch oporu na Pomorzu Gdańskim 1939— 
— 1945, Warszawa 1972, s. 188 i 347.
K. Ciechanowski, TOW  ,,Gryf Pomorski”, Gdańsk 1972, Wy
dawnictwo Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego Oddział Miejski 
w Gdańsku, 8. 79.
Z. Stromski, Partyzancki bój pod Męcikalem. „Zeszyty Choj- 
nickie” 1975—1976, nr 7—8, s. 144—148.
B. Szczęsny, Organizacja ruchu oporu w powiecie chojnickim 
1939—1945, „Zeszyty Chojnickie”, 1967, nr 3.
Pomnik partyzanckiej chwały. Gazeta Pomorska 20 X 1970, 
nr 249.
Z. Stromski, Likwidacja ,,Zielonego pałacu” pod Męcikalem. 
„Dziennik Wieczorny” — „Magazyn”, 24—25, 3. 1974, nr 71 
(4510).
(Os) K. Ostrowski), 30 rocznica partyzanckiej bitwy, „Gazeta 
Pomorska” , 30—31 3 1974, nr 76.

/
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Grabosz Henryk ps. „Gwiazda” (1921-1988), 
dowódca grupy „Cis” TOW „Gryf Pomorski” 
pow. chojnicki.

Urodzony 16 VII 1921 r. we wsi Mylof 
k. Brus pow. chojnicki; syn leśnika Wojciecha 
i Władysławy z d. Pestka. Ukończył szkołę po
wszechną w Czersku, natomiast naukę w gimna
zjum w Gdyni przerwał mu wybuch wojny.

W końcu 1942 r. utworzył grupę partyzancką 
(7-12 os.), podporządkowaną Kmdzie Pow. 
TOW „Gryf Pomorski” w Chojnicach jako Od
dział Samoobrony nr 3 (krypt. „Cis”). Grupa 
kwaterowała w schronie ziemnym (krypt. „Zie
lony Pałac”) na trasie Męcikał-Chojnice i miała 
zadanie obrony schronu, któiy był konspiracyjną 

kwaterą Kmdy Pow. „Giyfa”. Zabezpieczała druk gazetki konspiracyjnej „Gryf 
Pomorski”, którą drukował m.in. Jan Leon Szutenberg, i ulotek oraz ich kolporta
żu (m.in. Jan Ciemiński ps. „Ryś”). Partyzanci prowadzili też akcje rekwizycyjno- 
-odwetowe i sabotaż. Dn. 21 III 1944 r. oddziały policji i SS otoczyły bunkier. 
Kilka dni wcześniej, poza schronem, został aresztowany, ukrywający się tam cza
sowo Kmdt. Alojzy Kiedrowicz ps. „Kruk”. W wyniku kilkugodzinnej nierównej 
walki zginęli: Józef Dorawa, Edmund Kroplewski, Józef Lesman, Józef Mrozik, 
Stanisław Przytarski, Jan Leon Szutenberg, Jan Wirkus. Z okrążenia przedarli się 
nocą przebrani w niemieckie mundury Jan Bronka i H. Grabosz.

Po wojnie H. Grabosz ukończył Wydział Nauk Ekonomicznych na Uniwer
sytecie Wrocławskim. We Wrocławiu mieszkał od 1951 r. Zmarł 29 V 1988 r. 
Ożeniony z Teodozją, miał córkę Mariolę i syna Jaromira.

Odznaczony: Virtuti Militari V kl. (nr 167-73-1) 1974 r., Złotym Krzyżem 
Zasługi, Krzyżem Partyzanckim.

APAK: Kartoteka Inspektoratu Chojnice; T.: Ciemiński J., Kroplewska W.; Szczę
sny B., Organizacja ruchu oporu w powiecie chojnickim 1939-1945, opr. 086; 
C i e c h a n o w s k i  K., Wkład kobiet w szeregach TOW „  Gryf Pomorski” w walką 
Z okupantem niemieckim na Pomorzu w l. 1939-1945, w: Pom. org. konsp. poza 
AK..., s. 116; t enże ,  TOW „Gryf Pomorski", Pomerania 1989, z. 1; t enże ,  Ruch 
oporu..., s. 188, 347; K o m o r o w s k i  K., Leksykon..., s. 66; K u l e s z a  W., Mój 
okupacyjny los, w: W mroku nocy, Chojnice 1986, s. 31, 36-37; S t r o i ń s k i  Z., 
Pamięci godni. Chojnicki słownik biograficzny 1275-1980, Pomorze-Bydgoszcz, 
1986; Kawalerowie VM 1792-1945, Koszalin 1999, s. 40.

Elżbieta Skerska
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Wojciech Wirkus partyzant z Zielonego 3> 
Pałacu **̂  ^ )

Marian Trzebiatowski 
Brusy

W opracowaniu Chojnice 1939 -1945 r. 
zap isan o  Jan W irkus aresztow any  
23.03.1944r. za d zia ła ln o ść  p arty
zancką, rozstrzelany w dniu aresztowa
nia w lesie k. Męcikała, zaś na cmenta
rzu  o f ia r  z b ro d n i h it le ro w s k ic h  
napisano „Jan Wirkus zg. 22.03.1944 r."

r  Jbigniew Stromski pisze, że pochodzi! z Ra- 
M d u n ia . Pani Janina Glomska wykazuje 
Jana Wirkusa oraz Wojciecha Wirkusa ur. 
1912 ze Skoszewa, zamordowanego w lutym 
1944 r w bunkrze.

Z kolei pan Las ze Skoszewa poinformował 
mnie, że Wojciech Wirkus zamieszkały w Sko- 
szewie zginą! w obławie pod Męcikałem, co 
potwierdził mu Jan Bronka uczestnik tej bi
twy. Aby upewnić czy to nie jest pomyłka z 
imieniem powtórnie pojechałem do Skosze
wa, gdzie od Pani Cieszyńskiej dowiedziałem 
się, że Wojciech miał córkę zamieszkałą w Pa- 
rzynie. W Parzynie skontaktowałem się z 
Anną Orzłowską, która przekazała mi informa
cje i kilka fotografii z Wojciechem Wirkusem. 
Faktyczne dane osobowe to Wojciech Wirkus 
ur. 17.12.1917r. w Kłącznie, pseudonim 
„Jan" zamieszkały w Skoszewie.

Wojciech Wirkus to partyzant z Oddziału 
Samoobrony Nr 3. TOW „Gryf Pomorski” . W 
bunkrze Zielony Pałac w dniu 21 03 1944 r. 
znajdowało się 9 osób dowodzonych przez 
Henryka Grabosza „Gwiazda". Żandarmeria i 
oddział SS z Wielkich Chełmów otoczyły bun
kier. Wraz z hitlerowcami nadszedł jeden z mi
eszkańców schronu. Partyzanci zorganizowali 
natychmiastową obronę, zabijając w początko
wej fazie kilku Niemców. Zmuszeni byli jednak 
do opuszczenia bunkra, gdyż przez wentylator 
Niemcy wrzucili granaty z gazem łzawiącym. 
Celne strzały zm iotły hitlerowców znaj
dujących na terenie schronu a pozostali zmu
szeni zostali do wycofania. Wykorzystując mo
ment zamieszania partyzanci rzucili się za 
Niemcami z zamiarem przebicia się. Na skraju 
zagajnika silny ogień uniemożliwił ucieczkę. 
W tym ataku Wojciech Wirkus został ciężko 
ranny w brzuch i wycofał się do schronu. Niem
cy przeprowadzili dwa ataki odparte krwawo. 
Ostatni przeprowadzili przy pomocy tresowa
nych psów, lecz myśliwskie dubeltówki były 
skuteczne. Ciężko ranny Wirkus prosił aby dow
ódca odszukał jego córkę oraz i aby nie dostać 
się w ręce Niemców prosił by go zastrzelił.

Z okrążenia wydostali się Jan Bronka i Hen
ryk Grabosz, a reszta zginęła. Jak stwierdzo
no podczas ekshumacji Wirkus był torturowa
ny, twarz miał zmasakrowaną, część zębów 
wybitą. W dniu 13.11.1945 r. z udziałem komi
sji sądowo lekarskiej ekshumowano partyza
ntów poległych w dniach 21 i 22 marca 1944 
r. Przy rozpoznaniu była siostra Wojciecha 
Agnieszka Klączyńska ze Skoszewa, która roz
poznała go po złotym zębie.

W dniach 24 i 25 listopada po ekshumacji 
zwłok zorganizowano w Brusach uroczysty po
grzeb ofiar zbrodni hitlerowskich. Na tym 
cmentarzu pochowanych zostało 25 osób w 
tym 7 partyzantów z Zielonego Pałacu.

Wojciech Wirkus był dzierżawcą u Pepliń- 
skich i podjął pracę woźnicy w straży granicz
nej. Po wkroczeniu Niemców ukrywał się i nie 
ujawnił się. Znał granicę z Rzeszą i miał kon
takty rodzinne w Niemczech, gdzie mieszkały 
jego ciocie ze strony ojca, co wykorzystał do 
przemytu. Towar przenosił do siostry Agniesz
ki Kłączyńskiej zamieszkałej nad jeziorem 
Skoszewskim. Zapoznał się z Martą Borzysz- 
kowską z przysiółka Czerwona Karczma koło 
Peplina z którą miał córkę Annę ur. 4 06 1941 
r. W związku z zagrożeniem, bo Niemcy już za 
nim węszyli, przeniósł się i wstąpił do Gryfa 
Pomorskiego. Narzeczona na przełomie 
1942/43 została aresztowana przez gestapo i 
przewieziona do Gdańska, gdzie spotkała Ju
liana Sikorskiego z Windorpia a następnie 
skierowana została na ciężkie roboty do ka
mieniołomów. Córka została u dziadków w Pe- 
plinie. Gdy przyjechali po Monikę i Teofila Bo- 
rzyszkowskich we wrześniu 1943 r. w celu 
wywiezienia do obozu w Potulicach - żan
darm chciał zastrzelić wnuczkę. Teofil kopnął 
żandarma i zwrócił się do oficera, aby jego nie 
dziecko zastrzelić. Oficer zgodził się by prze
kazać dziecko chrzestnej Zblewskiej zamiesz
kałej obok u sąsiadów.

r-ffen ryk Grabosz urodził się 16 lipca 1921 r. 
Iw  Mylofie, syn Wojciecha leśniczego i matki 
Władysławy z Pestków. Przed wojną uczył się 
w gimnazjum w Gdyni do wybuchu wojny. 
Wstąpił do TOW „Gryf Pomorski". Dowodził 
12 osobową grupą partyzancką podporządko
waną komendzie powiatowej w Chojnicach 
utworzoną pod koniec 1942 r. pod nazwą 
„Cis” z siedzibą w bunkrze „Zielony Pałac" w 
lesie nieopodal Męcikała. Bunkier ten był za
razem schronem powiatowej komendy TOW 
„Gryf Pomorski". Oddział Grabosza był szcze
gólnie aktywny w listopadzie i grudniu 1943 
r. w rozliczaniu polakożerców w okolicznych 
wsiach. Oprócz działalności dywersyjnej, gru
pa prowadziła ożywioną działalność propa
gandową, redagowano tu, powielano i kolpor
towano wśród ludności odezwy i gazetkę 
„Gryfa Pomorskiego". Wdniu 21 03 1944r. w 
bunkrze przebywali: Henryk Grabosz, Ed
mund Kroplewski, Franciszek Dorawa, Franci
szek Lessman, Wojciech Wirkus, Jan Szuten
berg, Jan Bronka oraz członkowie komendy 
powiatowej Gryfa": Stanisław Przytarski, 
Józef Mrozik, którzy przebywali tutaj od stycz
nia 1944 r.

Dnia 21 marca 1944 r. policja niemiecka z 
Chojnic wzmocniona oddziałem Waffen SS z 
Wielkich Chełmów okrążyła 9 osobowy od
dział partyzancki. Oddział partyzancki stoczył 
bohaterską bitwę z wrogiem od 21 03 1944 
godz 16 do 9 rano 22 03 1944 r. W.tej heroicz
nej walce z przeważającymi siłami nieprzyja
ciela 21 03 1944 r. po odparciu z otaczającego 
terenu ataku wroga i natychmiastowego 
przystąpienia do nieudanej próby przebicia

zginęli: Józef Dorawa ur. 1917 r. Jaranty, robot
nik odmówił pójścia do Wehrmachtu i wstąpił 
do TOW „Gryf Pomorski", Edmund Kroplewski 
ur. 24101921 r. z Męcikała [Dąbrówka], który 
w czasie urlopu z Wehrmachtu przeszedł z bro
nią do oddziału, Józef Mrozik ur. 27 06 1907 r. 
w Wojejkowce woj. Nowogrodzkie podoficer 
straży granicznej z Brzeźna, brał udział w kam
panii wrześniowej i dostał się do niewoli. Po 
pięciu miesiącach zbiegł i ukrywał się w ko- 
ścierskim u krewnych a następnie w Antonie- 
wie. W styczniu 1944 r. przeniósł się do lasu i 
wstąpił do grupy Grabosza. Wojciech Wirkus 
„Jan" ciężko ranny w brzuch wycofał się do 
bunkra.

Ośmieleni Niemcy przypuścili dwa kolejne 
szturmy krwawo przez partyzantów odparte. 
Ostatni z nich przeprowadzony był przy udzia
le tresowanych psów do atakowania ludzi. Po
siadane dubeltówki były niezawodne i w tej le
śnej walce przydatne. Wieczorem Niemcy 
przypuścili atak z innego kierunku na właz do 
schronu jednak nieudany. Niemcy czekali dnia 
a partyzanci nocy. Nocą partyzanci pod- 
czołgali się na linii zagajnik- las w bezpośred
nie sąsiedztwo niemieckich placówek. Przesu
wając się likwidowali pojedynczych żołnierzy. 
Gdy Grabosz próbował zlikwidować reflektory 
samochodu Niemcy zorientowali się, że to 
atak partyzantów. Samochód zatrzymał się na 
dukcie oświetlając wzgórze, na którym zalega
li pozostali, którzy próbowali następnie prze
bić się w innym kierunku jednak bezskutecz
nie. Grabosz i Bronka oddalili się w kierunku 
szosy a następnie marsz z przeszkodami w kie
runku Chojnic. Gdy rozjaśniło się zboczyli w za
gajnik obok Zbenin. Odgłosy walki ustały 
około 9 godz. A więc zginęli pozostali: Franci
szek Lessman ur. 1922 r. rolnik z Nowego Dwo
ru. Skierowany do pracy u niemieckiego gospo
darza nie mógł wytrzymać i dlatego uciekł do 
lasu i wstąpił do grupy Grabosza, Leon Szuten
berg ur. 1917 r. z Kościerzyny, fryzjer i Sta
nisław Przytarski ur. 28 05 1917 r. prawnik z 
Kościerzyny, członek komendy powiatowej 
Gryfa Pomorskiego. W bitwie zginęło 13 Nie 
mców i wielu zostało rannych.

W dniu 13 11 1945 r. z udziałem komisji 
sądowo lekarskiej ekshumowano partyzant 
ów poległych w dniach 21 i 22 marca 1944 r 
W dniach 24 i 25 listopada 1945 r. po ekshu 
macji zwłok zorganizowano w Brusach urocz; 
sty pogrzeb ofiar zbrodni hitlerowskich. N; 
cmentarzu tym pochowano 25 osób w tym ' 
partyzantów z Zielonego Pałacu.

Po wojnie, jak podaje Zbigniew Stromski, He1 
ryk Grabosz rozpoczął pracę a Zarządzie Mie 
skim w Miastku, a następnie w Kołobrzegu 
Szczecinku. W 1951 r. przeniósł się d 
Wrocławia, gdzie pracował we Wrocławskii 
Przedsiębiorstwie Robót Telekomunikacyjnyc 
aż do przejścia na emeryturę w 1981 r. Uk 
ńczył tam Wydział Nauk Ekonomicznych na ur 
wersytecie Wrocławskim. Za swoją działalno: 
w ruchu oporu, a także w pracy zawodowej w 
różniony został między innymi Medalem Zwyc 
stwa i Wolności, Krzyżem Partyzanckim Virti 
Militari kl. V Złotym Krzyżem zasługi. I-I
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Bitwa pod „Zielonym Pałacem" o) *
Krótki obraz partyzanckiego boju pod  

Męcikalem w dniu 21 marca 1944 roku

Oddział partyzancki utworzony 
z końcem 1942 roku podporząd
kowany był Powiatowej Komen
dzie Tajnej Organizacji Wojsko
wej „Gryf Pomorski” w Chojnicach, zaszy

frowany pod nazwą „Cis”. Stan liczebny tej 
grupy dowodzonej przez Henryka Grabosza 
wynosił dwunastu partyzantów.

Bunkier pod kryptonimem „Zielony Pa
łac” usytuowany był w lesie niedaleko szo
sy z Męcikała do Chojnic, opodal zabudo
wania zwanego „Ameryką”. Był zarazem 
schronem Powiatowej Komendy z Chojnic. 
Działalność tej grupy partyzanckiej była 
dla Niemców szczególnie uciążliwa, „ością 
w gardle”, gdyż oprócz działalności dywer
syjnej prowadzono ożywioną akcję propa
gandową przeciwdziałającą propagandzie 
niemieckiej. W bunkrze tym redagowano , 
powielano i kolportowano wśród ludności 
polskiej odezwy i gazetkę „Gryfa Pomor
skiego”. Umacniano w ten sposób prze

konanie o nieuniknionej i bliskiej klęsce 
Hitlera na wszystkich frontach i powrotu 
Ziemi Kaszubskiej do Polski.

21 marca 1944 r. około godziny 16.00 
mieszkańców wsi Męcikał poruszył huk 
wystrzałów , które rozbrzmiewały echem 
zaciekłej walki partyzantów „Gryfa” 
z niemiecką żandarmerią i formacją Waf
fen SS. Wybuchy wstrząsnęły powietrzem, 
a echo leśne niosło je daleko. Łoskot eks
plozji był początkiem krwawej tragedii dla 
dziewięcioosobowej załogi bunkra. Gruba 
pokrywa śnieżna, jaka pokryła poprzed
niej nocy ziemię i poszycie lasu, stała się 
sprzymierzeńcem niemieckich napast
ników, gdyż nie pozwoliła partyzantom 
wystawić warty na zewnątrz bunkra, aby 
nie pozostawić jakichkolwiek śladów na 
śniegu. Dowódca Henryk Grabosz uchy
lił właz, kiedy nagle zauważył nadcho
dzącego jednego ze swoich partyzantów, 
którego wysłał dnia poprzedniego w celu 
załatwienia spraw dla organizacji. Widząc 
go teraz powracającego z kimś w niemiec
kim mundurze, pomyślał, że do powrotu

0 tak wczesnej porze dnia i mimo śnieżnej 
pokrywy zmusił go ważny powód, a po
stać w niemieckim mundurze skojarzył 
z dezerterem przybywającym do polskiej 
partyzantki. Nagle usłyszał z ust nadcho
dzącego partyzanta-kolegi słowa: „Das ist 
hier”. ZDRADA! -  pomyślał.

Gdy spostrzegł, że obok idący żołnierz 
niemiecki podniósł do strzału broń -  Gra
bosz błyskawicznie zamknął klapę i po
ciągnął za sznurek dzwonka alarmowego
1 wycofał się za pierwsze załamanie kory
tarza, by móc strzelać w razie próby podno
szenia klapy od zewnątrz. Na znak sygna
łu alarmowego przybiegli Józef Dorawa 
pochodzący z Borowego Młyna i Edmund 
Kroplewski rodem z Męcikała. Grabosz 
polecił im pilnowanie włazu, a sam udał się 
do pomieszczenia mieszkalnego, aby zapo
znać pozostałych z sytuacją i zorganizować 
obronę.

Oprać, na podstawie 
Zeszytów Chojnickich 

Wojciech Derewiecki ps. „Żbik”

26 kwietnia 2009
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Grabosz Henryk, „Gwiazda” (1921 -  1988). Urodzony w Mylofie 
(obecnie Nadleśnicto Rytel) syn leśniczego Wojciecha Grabosza.

W chwili wybuchu wojny uczeń gimnazjum w Gdyni. Od 1942 r. 
w konspiracji, w organizacji „Gryf Pomorski” . Dowodził grupą 
„Cis” działającą na terenie powiatu chojnickiego. Grupa kwate
rowała w schronie na trasie Chojnice -  Męcikał, który był jedno
cześnie połową kwaterą Komendy Powiatowej „Gryfa Pomor
skiego” . Oddział prowadził akcje sabotażowe, rekwizycje oraz 
kolportaż konspiracyjnej prasy. 21 marca schron został okrążony 
przez oddziały SS i policji. Większość broniących się partyzan
tów zginęła w kilkugodzinnej walce. H. Graboszowi udało 
się umknąć pod osłoną nocy w niemieckim mundurze. Po wojnie 
mieszkał we Wrocławiu. Kawaler order „Virtuti Militari” . 
[ź ród ło : 33]
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Grabosz Henryk (1921-1988), komendant Oddziału Specjalnego „Gryfa Pomor- Ą r 
skiego” w pow. chojnickim.

Urodzony 16.07.1921 r. w Mylofie, pow. Chojnice, syn Wojciecha i Władysławy z d. Pest
ka. Ojciec był kupcem i posiadał sklep włókienniczy w Czersku, aresztowany przez Niem- 
ców 18.01.1941 r. jako niebezpieczny dla Rzeszy za wcześniejszą działalność na rzecz Polski
i osadzony w obozie Stutthof przez gestapo gdańskie jako więzień ochronny nr 11353 
przekazany następnie do KL Auschwitz z numerem 20729. Zamordowany w tym obozie 
10.10.1941 r. za prowadzenie działalności szpiegowskiej. Henryk Grabosz w czasie okupa
cji mieszkał w miejscowości Męcikał w pow. chojnickim. Od listopada 1942 r. był w TOW 
„Gryf Pomorski”. Od stycznia 1944 r. komendant Oddziału Specjalnego nr 3 i komendant 
na Męcikał. Brał m.in. udział w walce o bunkier „Zielony Pałac” w dniach 21-22.03.1944 r.
Wziął udział w kilku akcjach sabotażowych, m.in. niszczenia maszyn rolniczych w mająt
kach niemieckich, zniszczenia pił w tartaku w Rytlu i zniszczenia zapasu spirytusu w Gro-
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